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Pusty rynek. Nad dachami gwiazda, świeci każdy dom
W zamyśleniu ulicami (idę tuląc świętość świąt.)-2x
Wielobarwne w oknach błyski i zabawek kusi czar.
Radość dzieci, śpiew kołyski (trwa kruchego szczęścia dar.)-2x
        Więc opuszczam mury miasta, idę polom białym rad.
        Zachwyt w drżeniu świętym wzrasta: jak jest wielki, cichy świat!
        Gwiazdy niby łyżwy krzeszą śnieżne iskry, cudów blask.
        Kolęd dźwięki niech się wskrzeszą (czasie pełen Bożych łask.)-2x
 Markt und Straßen stehn verlassen, still erleuchtet jedes Haus,
Sinnend geh ich durch die Gassen, (alles sieht so festlich aus.)-2x
An den Fenstern haben Frauen, buntes Spielzeug fromm geschmückt,
Tausend Kindlein stehn und schauen, (sind so wunderstill beglückt.)-2x
    Und ich wandre aus den Mauern, bis hinaus ins freie Feld,
    Hehres Glänzen , heilges Schauern! Wie so weit und still die Welt
    Sterne hoch die Kreise schlingen, aus des Schnees  Einsemkeit
    Steigts wie wunderbares Singen- (o du gnadenreiche Zeit!)-2x 
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